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ifu aqao nai 3 nu wiano y trzej nasi redaktorzy: Gruszecki, Matłosz i Ry- 
„AAY 76446 NIS MOZEMY, chcemy ziemi! mar. „Ziemia polska“ porozumiała, się już ze Aje- 
dnoczeniem ziemian“ i wybrano wspólny komitet, 


Takie oto wołanie rozlega się w całym kraju. Na jego czele stanął b. poseł Leon Puzyna, za- 
'nłop polski nie wierzy w tak zachwalaną re- stępcą został red, Rymar, a sekretarzem dr. Pro- 
formę rolną rządową. Dopiero przed paru dniami miński z Tarnopola. Celem togo komitetu jest 
oświadczyła mi deputacya chłopska: Może i tam wytłumaczenie właścicielom obszarów dworskich, 
kiedyś, jakiś zausznik dostanie tanio ziemię bli- iż powinni bez zwłoki majątki parcelować, ale tyl- 
sko, ale po pierwsze spokojny człowiek, a nie ko między polskich chłopów i pilnować, aby chło- 
partyjny popłecznik nie dopeha się, a po drugie, pom przy pureelacyi wszystko ułatwić, a nie do- 
ziemi tu mało. więc nie starczy nawet na co dzic- puścić do krzywdy i oszukaństw, o co zawsze 
siątego. My pójdziemy i trochę dalej, tylko niech Jatwa. 
nam pan Redaktor powie, gdzie! Ze chľopi to Na ostatnich stronicach tego nameru gazetki 
szczerze mówią, świadczy i taki przykład: zalc- naszej są już pierwsze ogłoszenia „Ziemi pol- 
dwie raz w naszej gazetce ogłoszono, że jest skiej”, Jak przewidywałem, ziemi gotowej do par- 
w Zamościu folwark, a w ciągu kilku dni zgło- celacyi jest dość i będzie jej coraz więcej, trzeba 
silo się tylu, 2) ala połowy ACME RAA NY tylko teraz mądrze sią do jej rozdziału zabrać. 
ło. Aby im ułatwić drogę i wspólne oglądnięcie Bardzo tedy doradzam wszystkim, aby nic sali 
folwarku, wysłaliśmy w niedzielę z nimi z naszej w pojedynkę. Najlepsze osady będą takie, gdy gto- 
rodakeyi redaktora Matłosza. mada Judzi z jednej wsi czy % jednej parafii się 

I ja patrzę z niewiarą na tę rządową. parcela- zbiorze i odrazu 'eaży folwark między siebie roz- 
cyę. Namnoży się tylko rozmaitych urzędników, kupi. Ziemię oczywiście trzeba naprzód ogiąduąć 
a że dziś takie czasy, że niemal każdy chce zs- i dobrze się namyśleć, aby potem czego nie ża- 
robić i to odrazu Gużo, więc nadużyć bedzie co łować. Radzę też porozunioć się 7 zarządem Zie- 
niemiara. Boję się bardzo i tego, że ponieważ zie- mi* albo z uaszą redakcyą i wybrać odpowiedni 
mi jest dużo, ale bardziej na wschodzie, że wy- czas. a my chętnie kogoś z reuxkcyi na miejsca 
kupią ją Rusini, a nasi polscy chłopi wyjda z kwi- z jadącymi wyślemy do pomocy. 
tkiem. Oto dwa najważniejsze powody, dla któ- Przytem jedne mam prośbę do braci naszych 
rych uważam, że nie trzeba czekać na łaskę rzą- we wschodniej Galicyi: Jost was tam blisko pół- 
du, ale samym sobie pomagać. í tora miliona, a każdy prawie z Was ma krewnych, 

Pisałem już, że grono ludzi dobrej woli krząta przyjaciół i znajomych w Galicyi zachodniej. = 
się około założenia towarzystwa, któreby podjęło Obok waszych wsi są i będa folwarki do parce- 
się pośrednictwa i opieki nad parcelacyą. Towa- lacyi. Piszcie jedni do drugich, zawiadamiajcie 
izystwo takie powstało, nazywa się „Ziemia pol- stę wzajemnie, gdzie jest ziemia, pomagajeie im, 
ska“, Jeszcze przed wojną było ono raz zawiąza- zanim się pobudują i zagospodawą i róbcie tak, 
ne przez znanych wszystkim posłów Głąbińskiego aby wszędzie Polucy mieli większość. Wiedy nie 
i Zamorskiego oraz Śrokowskiego z Tarnopola. będzie nam groźny żaden wróg. Wtedy nikt nam 
Teraz ożyło ono na nowo — prezesem zost:ł prof. | nie hędzie wołał, że Gulicya od. Sanu należy sią 


Wincenty Sikora, a do Zarządu weszli wszyscy, komu innemu. 
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Mam nadziešg, że ta dobra f pożyteczna pracz 
roid dobrze. Ota depiero dziś mówił mi pub 
komik Modelski, że general Haler zamierza. pu- 
ścić z wojska T000 żelnierzy rolników od 3% do 
42 lat i chce im ułatwić nalbyciae ziemi. Trzeba, 
aby to samo zrobiły i inne oddziały wojskowe, 
także i dla młodszych. Myślę. że sprawę tę wezmą 
w swe ręce i eddziadłe powiatowe inwalidiowa 
A przypominam, że na podstawie ustawy Sejmu 
polskiego każdemu refniikowd, mającemu: w czasie 
wojny szkody, należy się aż de wyswkońci tej 
szkoły: bezplatnie od: sząduw polskiego dizewe: na 
budulec; a nawet drzerwo. na opat Bedzie: te więc 
bardzo znaczne ułatwienie w pestawieniu. nawych 
budynków.  Pozatem. towarzystwo „Beskid“ 
w Wadowicach może się podjąć dostawy cafych 
gotowych budynków, a więłksze Banki Imowskie: 
dadzą pożyczki hipoteczne: 

Kto więc ma. eled isiiotną, nabycia, ziemi, nie 
chaj zacznie oglądać. Trocle ziemi już jest, wię- 
cej. będzie. 

I jedno jeszcze konieczne objaśnienie. W Ga- 
licpi zachodniej jest 16: większych majątków. Jeśli 
Ff ci właściciele dobrowanie po miżonycł cenach 
nie zechcą teraz: rozpareciować, te 7 masi posłowie 
wystąpią z wnioskami ma przymusowe iti wy- 


knpna.. 
Stawistaw Eyn. 


Powitanie Wessk Hallera. 


Witajcie Wy, którzyście na, ebczyźnie pamiętali 
e swe Matce- Ojczyźnie cirmiącej w strasznej, 
niewoli przez 156 lat, lztónej rany krwawi szaleni 
oprawcy, szarpiąe jej cialo, jak cała. męcenni- 
ków świętych za czasów. Dyoltlecyazów. Witaj- 
cie. kochani Synowie dzegiełu męczenniiów, kb 
rzy zginęłk Śmiencią w lodacie Syłim, na Podłusht 
bw zgniłych eytadelnch.. 

Witajcie Synowie sziachetncyde rycerzy. pa 
tomkowie Balesławma Clmchnego, Jagifliy, Czar- 
mieckiego, Keściuszki, Dabrowskiego, którzy zgi- 
gH na polach walk © wałność: na całym Świecie:... 

Witaj Armio Generałtu. Hallera... Witajnie Sy- 
powie Synów wwynłaszczenych pad Pmsakien,. 
którzy pojechali za. aremm szułzać eehm na wol- 
nej, ziemi amerykańskiej. É Synowie: chywatele 
ziemi Małopolskiej, któzy szukając pracy za mo 
1zeu znaleźliście: oświatę. przez który paświęcilie 
ście Życie swej) Macierzy, letóna Was zmodłiłu i 
polskiego pacierz» nauczyła. Witajcie we whe 
mych progaeł: na waszej wyjałowionej roli, z któ- 
rej: zabierał sromośnie: przez. cały ezas dziki: sełdań 
pruski, austryzeki i rosyjski. 

Wiłtają Was dzieci, siostry, bracia i wszysew 
Bąsiedzi... 

Wita. Was kościółek zmunszały, odamiy sre- 
mojnie przez krzyżacką dzicz z dzwonów. orea- 
ków. a nawet z blaszanych miedzianych dachów"... 


usb mięso W P r? 


Zbraedniarza odziarali damy Boże ozdobiane 
ofiarą, Waszych ojcómy aby kuć straszmy miecz i 
armaty na Was, — mm Was kochane dzieci kie 
dnej, rezdartej Ojczyzny. 

Wibe Was. Ewierista łąka i an szumiący Ży- 
tem, ze śpiewem skowronków, przepiórek, — 
dumne, że już ciężka i ostira noga armii pru- 
skiej pimestała po. niej, tratawać. E to sloneczko 
jasne, ciepłe wita. Was swoim złotym. promie- 
niem!... 

Wita Was ter porzucony piug, którym kru- 
szylście ziemię, a. z któej ciągnął ayati żyd i lau 
rokratyczny mali nieprzyjaciół naszych, któy 
gwałtem wydzierał z. nodzim, ojców i synów i gnaf 
na straszną. rzeź brata. przeciw bratul... 

Wyście pierwsi ustyszeli głos sumienia, że 
trzeba walczyć z. petwernymi zbrodniwzami, æ nie 
płaszczyć się przed nimi, jak się piaszezyli inni 
Ë nauczali: nas płaszezyć. gię t całować zkójgchę 
pięść okrwawioną w potopie krwi krzywdy na- 
SZEJ... 

Wyście uderzyli w tę uzbrojona pięść ltamie- 
niem z procy Dawida... 

Wróg rażony runął, — tylka z jego zguilego 
cielska, wychodzi odóz i niezliczona mac jadowi- 
tych ¿mij i przeróżnych gadów, które kąszją swy- 
mi żądłami, ce my nazywamy Bolszewi- 
zm: e m. 

Czołga. się. obrzydliwy gad. w szacie uktaiń- 
skiej, który morduje i pali e, Indność Pol- 
SĄ... 

A tutaj w szacie, urządzanych przez żydów 
„pogromów'* żydowskich. psuje, padgryza. korze- 
nie naszego Państwa. Polskiego... 

Cześć. Wam, że temu gadowi miażdżycie łebt.. 

Że w tutejsze zdemoralizowane życie wlewacie 
nowego. ducha. porządek i czystość obyczajów. — 
uzdrawiacie społeczeństwo straszliwie: zarażona 
deprawacyą.. paskanstwem... 

A od każdego z Was tryska zdrowie, pogadz 
ducha, krasi opalona. twarz gorącem południowem: 
Słońcem. 

T nad Wami szumi wolny orzeł Baty... 

Zirycięzkie sztardury powiewają... 

Uerecha i radość: z Waszego powrotu... 

NŃadyieja wstępuje w serca, nasze: ciało się 
prostuje pomału: bo zanadto było: zduszome; Bzy 
gniecione; do ziemi. do: ślepego. posłtszelistia de 
podłege: sfużalstwa. Szliśmy pesłuszni nawet pad 
szubienice: Wsltazywadi siepakom: naszych obrem- 
ców. Nie clieieliśmy całej wałnej zjednoczonej: 
Polski 

Boze bądź, miłeścine.... 

Witaj Armie Genenaży Hallers.. 

Witajcie z wog całą niepedłeski Ojrzzzeaą,. 
Witajcie czcigodni rycerze! Ełegeginmione są. Wa- 
sze blizny, a świętzme jest tar OBtanz.. na. kbtówwre 
składncie swoje żyeie. a krwią mażecie- winy 6l- 
ców i: nasze: Cześć Wamt 

Józef Noce 
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Ze Sejmu. 


Przed wyjazdem na odpaczynek, poslowie 
przestali wreszcie niepotrzebnie za wiele gadać 
w Sejmie. Załatwia się przeto sprawy ważne 
szybka. Na 79 pesiedzeniu dnia 28 lipca, uchwa- 
lono bez rozprawy ustawę o powołaniu do służby 
wojskowej aptekarzy, w celu uzupełnienia po- 
trzebnej dla wojska pomocy samitarnej. 

Przystąpieno następnie do narad nad deda- 

tkiem drożyźniasnym dla umędników państwo- 
wych. Nie było nikogo w Rejmie, ktoby niedace- 
niał konieczności przyjścia z pomocą urzędnikom. 
Wszyscy rozumieją, że urzędnik może dobrze pra- 
cować dla państwa, o ile byt ma zapewniony. 
Dlatego też wszysey głosowali za przyjęciem 
ustawy o dodatkach drożyźnianych dła urzędni- 
ków. 

Uchwaleno także dodatek drożyźniany dla 
nauczycielstwa szkół średnich, prywatnych i spo- 
łacznych, oraz seminaryów nauczycielskieh. 

W końcu zgodnie, bez rozprawy uchwalono 
ustawę o dzierżawie niczagospedarowanych grun- 
tów. Czas trwania dzieiżawy gruntów obsianych 
zbożem kończy się z dniem 1 września 1821 roku, 
a dzierżawa gruntów obsianych okzopowiznami 
dnia 1 listopada 192t roku. Postanowienie powyż- 
sze niema zastosowania de gruntów, które w tym 
okresie podlegać będą partelzeyi przez państwo. 
Dzierźawcy, którzy w myśl ustawy ustąpić muszą 
z dzierżawy przed terminem, otrzymają od pań- 
stwa stosowne odszkodowanie. 

Dawniej witosowey upierali się, aby dzierża- 
wa byla tylko na rak. Na rok wydziesżawiać, 
szczególnie ugorów, nikt nie chce. Obecnie, jak 
widzimy, dali się przekonać, że głupstwo: zrobili 
i zgodzili się na dzierżawy 2-letnie. Ale i to. zbyń 
krótki czas, należałoby przynajmniej zezwolić na 
przymusowa dzierżawy na 3 lata. wtedy znala- 
ułoby się więcej ochotników na. dzierżawy i mniej 
by pola w kraju leżało odłogiem. 

W końcu uchwalono wezwać rząd, aby od 1 
września 1919 roku istniejące w Rudniku nad 
Sanem, warsztaty kołodziejsko-kowalskie, prze- 
organizował na wzorową państwową szkołę prze- 
mysłową. A potrzeba nam koniecznie, aby obok 
szkół rolniczych, powstawało u nas jaknajwięcej 
szkół przemysłowych i handlowych. 

Na posiedzeniu 80, dnia 29 Ipea, uchwalone 
ustawę aprowizacyjną na rok 1919 i 1920, która 
ze względu na jej ważność i zainteresowanie ezy- 
telników, osobno eałą podajemy. : 

Następnie uchwalono wniosek w sprawie po- 
ciągnięcia do surowej odpowiedzialności milieyi 
ludowej w Radomsku, która zrobiła rewizyę u 
posia Szyszkowskiego, występując przeciw nis- 
tykalności poselskiej. 

Z kolei uchwalono po referacie posla Miecz- 
kowskiego (Związek L.-N.), ustawę o zabezpiecze- 
mie własności, nabyweów parcel gruntowych, 


przez umowy i akty formalne niezakoficzone 
z powodn wojny, ponieważ sądy były. nieczyńne, 
lub czynności rejentów byży zawieszone. 

Dia Towarzystwa Czerwonego Krzyża, które 
niesie pomoc sanitarną dla wojska i ludności przy 
froncie, uchwałone przyznanie zapomogi w sumie 
5 milionów marek. 

Wreszcie uchwalono tyniczasowa organizacyę 
sądową. wojskawą i po dłuższej rozprawie, wrew 
sęcyalisiem, uchwalono: ustawę, moeg której 050= 
hy wojskowe i wrzędniey państwowi, będą karane 
śmiercią ża kradzież, przywłaszczenie dobra pañ- 
stwowego i za oszustwo, jeżeli szkoda wynosi 
wiącej niż 2 tysiące marek. 

Także i Hapowniebwa będzie kerane Śmiercią, 
Ustawa powiada, że wyreku, opiewającego na 
śmierć za kradzież i oszustwo, nikt w państwie: 
nie może złagodzić. 

Łapownicy zatem i złodzieje, wśród wojsko- 
wych i urzędników, wiedzą teraz dokładnie, ea 
ich czeka. 

Łapownietwe przyjęliśmy pa Moeszałach I pa 
okupantach niemieckich, zniszezyć łapówmietwo 
musimy, jeżeli ehcomy Polskę uzdrowić karą 
śmierci, jak to robi republikańska Praneya. 

Sejm jednomyślnie podwyższył patsyę żonie- 
rzóm i oficerom, dodał dedutki drożyźniane utzę- 
dnikom. państwowym, ale żąda uczciwej pracy dla 
narodu. 

Ważną tę ustawę, która zdąża radykalnie de 
wypłenienia w Polsce złodziejstwa i łapownietwa 
w wojsku i w urzędach. przedstawił Sejmowi po- 
set Świda (Związek L.-N.) 

Wśród wniosków nagłych, na podkreślenie za- 
sługuje słuszne żądanie przyjecia przez państwe: 
epieki nad zamkiem królewskim Wawelem i nad 
niogiłą Kościuszki pod Krakowem. 

Na 81 posiedzeniu Sejmu, dnia 50 lipca, rog- 
poczęte obrady nad zatwierdzeniem twaktatu po- 
kojowego między mocarstwami sprzymierzonemi 
a Niemcami. Aatwierdzenie traktatu pokojowega, 
po długoletniej niewoli zwraca nam wolną i zje- 
dnoczoną Ojczyznę I wprowadza nas do wielkiej: 
rodziny narodów zwycięskich. 

Owa wielka i ważna chwila dla narodu, ścią: 
goei» do Sejmu tłumy patryotyczaej publiczno 
Ści. Na galeryach. panował tłok niebywały. Byli 
obecni przedstawiciele gazet zagranicznych I BO 
selstw państw z nami sprzymierzenych. 

© godz. 5:30 popołudniu, zaczął przemawiać. 
prezydent Paderewski. 

Mowa Padecewskicza. 

Wysoki Sejmie ! 

Niech mi wolno będzie rozpocząć to sprawe- 
zdanie od radosnego okrzyku: Ojczyzna nasza 
wolna nareszcie! Traktat pokoju podpisany przes 
Niemcy uznał niepodległość Polski. Główne sprzy- 
mierzone i stowarzyszone mocarstwa. stwierdziły 
ją uroczyście. Jeżeli głosowanie na Warmii, w 
Prusach Książęcych i na Górnym Ślasku na nasza 


wypadnie korzyść, to odzyśkamy znaczny szmat 
ziemi, nawet tę część jej prastarą, drogocermą, 
która już za. najświeiniejszych  Jagiellońskich 
czasów nie była w naszych rekach. I chociaż przy 
obejmowiniu w posiadanie odwiecznych ojczy- 


stycit zagonów niemało jeszcze wypadnie ponieść 


oliar, chcejaż tam može poleje się jeszcze krew 
polska droga, to jednak dziś już śmiało rzec mo- 
Żna, że tam na zachodzie staneła pokaźna i pie- 
kna część państwowego gmachu polskiego, na 
prawnych podstawach, uznanych przez wszystkie 
ludy i narody, przez wszystkie najwieksze Świata 
potegi. (Brawo!) 

Następnie prezydent Paderewski przedstawił 
powody. które skłoniły przedstawicieli naszych 
sw kongresie w Paryżu do podnisania traktatu 
pokojowego i wykazywał, co my zyskujemy przez 
podpisanie traktatu. 

Zamiast się cieszyć — mówił prezydent Pa- 
derewski — zemiast przyozdobić swoje domy 
w zieleń weselną. przystroić w chorągwie zwy- 
cięstwa, odprawiać modły dziękczynne, Śpiewać 
„kosanna* radosne, chodzą u nas ludzie pomumy, 
jakby za pogrzebem, zwieszają posępuie swą stro- 
swana glowe i szepezą po cichu: Ten Polską sprze- 
dał. tamten zdradził, ten sprawy nie dopilnował, 
tumien nie umiał jej bronić. ten był ustępiiwy. 
I czemu to przypisać? Pamowie, to są resztki 
uczuć, wyłobiowych u nas przęz dingie lata nie- 
woli. 

Do tych ludzi, panowie, powinniśmy zawołać, 
bo te jest naszym obowiązkiem obywatelskim: 
Qcknijeie się ze snów sehorzałych, otnząśnijcie 
się z odrętwienia, wy zniechęceni, a więc niedo- 
leżni, Nikt was nie sprzedał, nikt was nie zdra- 
dzik nikt się wam nie sprzeniewierzył, ocknijcie 
sie, otrząśnijecie się i nie sięgujcie po ten sznur 
rozpaczny, ale bierzcie śmiało ten Zloty Róg, 
który Opatrzność kładzie wam w ręce (Brawa) 
i niechże raz zabizmi ta pieśń radości i wesoła, 
pieśń zwyciestwa i ttyumfu. Bo Polsce nie stala 
się krzywdu. ale wielkie ją spotkało szczęście. 
(Brawa i oklaski Ojczyżna wolna nareszcie. 
(Dhrgotrwne oklaski i braws). Kolebka narodu 
naszego: Gopło, Kruszwica, Gniezno, Poznań uko- 


chany — są już nasze, (Brawa i oklaski). Nieba-. 


wem ogromne wrota Gdańska staną przed nami 
na cźeież otwarte. (Brawa i oklaski). tWkrótcc ua 
in własnym brzegu Bałtyku powiewać będą 
polskie Orły Białe. (brawa i oklaski długotrwałe). 
Ocknijcie się! Otrząśnijcie się, bo w całym dłu- 
gim szeregu dni pięknych, sławnych, wiekopo- 
mnych, minionych, niema daty szczęśliwszej, pię- 
kniejszej i płodniejszej, niż ten dzień 28 czerwca 
1919 roku (dzień podpisania pokoju w Paryżu). 
(Brawa i oklaski). Ja Bogu dziękuję, żeśmy wszy- 
scy dożyli tego dnia pięknego. 

W końcu swego przemówienia złożył prezy- 
dent podziękowanie, za pomaganie Polsee, wiel- 
kim metom kedlievi I sbrzymierzonym 2 tamt 
narodom Francyi, Ameryki, Angli, Włoch. Wy- 


— P 
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z OO A BRA ŁY O LO, 
razit także uznanłe dla towarzyszy pracy, dla dó- 
wództwa i walecznej armii. (Niech żyje armia!). 
Dziękował wychodżźtwu polskiemu w Ameryce za 


wierność polskiego uczucia, za pomoc ofiarną, 


Komitetowi Narodowemu w Paryżu za spelnione 
nistoryczne zadanie. (Wielu posłów wstaje. Okla- 
ski), (Pos. Diamand, żyd-socyalista krzyknął: tyl- 
ko Dmowskiego zostawmy na boku). Nie, pamis, 
ja tu jestem na stanowisku, które mi nakazuje 
każdej chwili być uczeiwym i sumiennym (brawa 
i oklaski). Nie wolno polskiemu prezydentowi 
ministrów popołniać kłamstw ani bluźnierstwa 
i dlatego każdemu oddam to, co mu się slusznia 
należy, 

Przedstawiając Sejmowi do zatwierdzenia tra- 
kiat pokojowy, podkreślił słusznie prezydent Fa- 
dorewski, iż czekają nas wielkie przeciwieństwa 
i cieżkie trudy. Od dalszych układów pókcjo- 


wych i od szybkiego zwycięstwa oręża polskiego ' 
ło; kretów wschodnich i wielkość Polski zależeć ` 

i Lewieilamy jednak sobie śmialo i otwar- 
zdrowie, trwałość Rzeczypospolitej 


WB SERA. 
tylko e uas samych zależeć będzie. (Huczno 
i i 


* brawa i okłaski), 
Następnie przemawiał delegat rządu polskiego . 


na kongres pokojowy w Paryżu, poseł Włady-. 


sław Grabski (Związek Ludowo-Narodowy). -~ 
Przedstawił on dokładnig znaczenie traktatu 
pokojowego ze stanowiska gospodarczego. 
Ciekawą mowę posia łowiekiego, Grabskiego, 
jako bardzo zasłużonego przodstawicjela Polski 


a 


na kongresie pokojowym, którego niestrudzoncj. 


pracy zawdzięczać należy znaczne korzyści cko- - 


nomiezne dla Folski, podamy osotno jako doda- 
tek do gazety. 

Mowa ta dokładnie wyjaśnia, 
traktat pokojowy. 

W imieniu nviększości komisyi sejmowej, która 


co nam daje - 


rozpatrywała dokładnie traktat pokojewy, przes i 


mawiał przewodniczący komisyi posc? profs Br. 
St, Głąbiiski, wiceprezes Zwiazku Iattowc-Nato- 
dowego, załecając Sejmowi przyjęcie traktatu. 


0O ile chodai o nasze życzenia niesnalnione, to: 


mamy do tego inne drogi — Ligę Narodów i rząd, 
który musi się upomnieć o nsuwięcie tych prze- 
pisów, które nas krzywdzą. 

Poz. Wierzbicki (Związek Ludowe-Narodowy) 
przedztawił sprawozdanie kemisyj w sprawach 


ekonomicznych, a ks. poseł Pośpiech (Zw: bud.- 


Narod.) w sprawie plebiscytu (głosowania) na 
Śląsku Górnym. Qdczytał on rezolucyę, która 
wyraża przekonanie, że plebiscyt wypadnie dia 
nas korzystnie i wyraju cześć i podziękowanie 
ludności, która została wierna narodowości pol- 
skiej. 


Tugutowiec, posel Rataj, zachował wię bardzo 


dziecinnie, chciał bowiem, aby część traktata 


ONI 


przyjąć, a to, co się nam. nie podoba, odrzucić; 


Tymczasem najmniejsza zaia baktala osan- 


[i 


szala odrzucomio calości 


Socy ke Liebermann pogniewał się na kos- 

licyę, że. socyalistów.. Niemeów do Ligi ‘Narodów 
: me dopuszeżono i oświadczył, że socyaliści idąc 

śladem swoich towamyszy z innyeh krajów, gło- 
sować będą przeciw całemu traktatowi. Nie za- 
pomniał także poseł Lisbermanu, podobnie zresztą 
jak i poseł Rataj, nawymyślać Komitetowi Naro- 
dowemu i prezesowi Dmowskiemu, mimo to, że 
dzisiaj właśnie prezydent Paderewski stwierdził 
wielkie zasługi Komitetu Narodowego. 

Tugutowiec Rudziński „ożeniony z żydówką, 
wymyślał także prezesowi Dmowskiemu jako 
twórcy ruchów antisemiekich. (Ukrzyki i wrziwa 
na sali: „lo mowa chyba zamówiona przez ży- 
dów“). 

Dalsze rozprawy nad traktatem odłożono do 
jutra. 

Świetną, mowę na dzisiejszem posiedzeniu wy- 
głosił poseł Zamorski. Jasno przedstawił tych, co 
gubili Polskę podczas wojny. Mowe tę osobna 
podamy do najbliższego numeru. 

Przemawiali jeszcze dzisiaj poseł Witos, który 
odegra4 śmieszną komedyę, gdyż chciał rozdzielić 
traktat na dwie połowy i głosować za tem, co 
mu się podoba. Wiedział dobrze p. Witos, a zre- 
sztą łopatą do głowy wszystkim kładł to i prezy- 
dent Paderewski i marszadek Sejmu, że najmniej- 
sza zmiana w traktacie pokejowym, podpisanym 
już 28 czerwca przez przedstawicieli mocarstw 
w Paryżu, oznaczą odrzucenie całego traktatu. 
IWówczas i uznanie przez koalicyę naszej niepo- 
diegłości i wolności i prawo przystąpienia do 
głosowania na Śląsku Górnym i Pomorzu. nasz 
dojazd Wisłą do Gdańska, zostałyby zawieszone. 
Sejm większością glosów musiał odrzucić dopiero 
wniosek tugużowców i witosoweów, że traktatu 
rozdzielić nie można. Wtedy tugutowiee Rataj 
chciał sprzeciwiać się w imieniu wiekszości na- 
zodu, ale pesłowie- inni na to sie nie zgodzili, 
gdyż Rataj może protestować tylko, jak mu to 
słusznie przypomniał marszałek, tylko w imienin 
iugutoweów, a ci są znikomą cząstka, narodu. 

W końcu tugutowcy i witosowcy, po zrobie- 
niu awantury, bo bez niej obradować oni nie 
lubią, oświadczyli, że będą ioa także za 
traktatem. 

Posłowie Herz w imieniu onie Narodo- 
wo-Chrześcijańsko-Robotniczego, Kamieniecki i- 
mieniem Zjednoczenia Nar.-Lud., Dębiński (Klub 
Konstytucyjny), Niemiee Wolf i żyd Thon, o- 
świadezyli, że będą głosować za traktatem. — 
Niemcy t żydzi, n naturalnie, narzokali, że im się 
dzieje krzywda. 

W sprawie Ligi Narodów przemawiał poseł- 
robotnik » Poznańskiego Rymer. Zwrócił on uwa- 
gç, że polski socyalista Liberman, ohurzał sie, 
że dó Ligi Narodów nie przyjęto na razie naj- 
większych naszych wrogów Niemców i robotńi- 
«czej Rosyi. Jost niesłychana óbelga, mówił poseł 
Rymer, stanu robotniczego, żeby stan robotniczy 
mieszać z bolszewicką Rosyą. Jest obelga c: alero, 
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- wom marszałka, 


narodu witaja żądać, abyśmy <żądali dopisz- 
czenia do Ligi Narodów. przedstawicieli okrutne- 
go, ociekającego krwią niewinnych rządu bolsze- 
wiekiego. 

Doskonała odprawę robotnik-poseł Rymer, 
prezes najsilniejszych Związków zawodowych 
robotniczych w całej Polsce, dał socyałlistom, 
którzy zbawienie Polski i świata widzą tylko 
w. czerwonej międzynarodówce. 

Poseł Rymer wykazał właśnie, że nikt inny, 
jak socyaliści całego świata, dopomagali Niem- 
com, abyśmy bez głosowania "nie dostali Górnego 
Sląska. Socyaliści polscy na Górnym Śląsku za- 
pędziłi swoich towarzyszy do niemieckiej organi- 
zacyi socyalistycznej. I właśnie tacy robotniey 
zniemezeni będą najbardziej nam szkodzić przy. 
pracy za oświadezeniem, się ludności Górnego 
Śląską za Polską 

Fo przemówieniu posła Rymera przystąpiono 
do głosowania za traktatem pokojowym. 

W głosowaniu imiennem 286 posłów oświad- 
czyło się za podpisaniem pokoju, 41 przeciw. 
(Oklaski). 

Głosowali przeciw tylko socyaiści i najbliżsi 
im stapińszczycy. Jednomyślnie uchwalono rezo- 


 hicyę, wzywającą rząd do starania się o usunie- 


cie szkodliwych dla Polski pos tanowień traktatu 
pokojowego. 

Marszałek po podniosłem przemówieniu, 
w którem stwierdził ważmość dla Polski zatwiec- 
dzenie traktatu pokojowego przez najwyższą 
własłzę narodu Sejm, przerwał posiedzenie na 
godziwe. «© 

Po nrzorwie pmystąpiomo do obrad nad spra- 
wami vinemi, które postanowiono. załatwić jesz- 
eze przed rozjechaniem się posłów na wypo- 
czynok. - 

Bez rozprawy przyjęto projekt ustawy, 
w sprawie o wydawaniu „Dziennika praw w Rze- 
czypospolitej Polskiej“. Dalej uchwalono tymeza- 
sową ustawę o władzach i urzędach skarbowych 
w Palscę. 

Niech żyje Polska! 

Działo się w Sejmie Rzeczypospołiiej Polskiej 
dunia 81 lipca roku 1919. 

Huaganowy gizmot oklasków 
na dzisiejszen posiedzeniu Sejmu 


towarzyszył 

ostatmim slo- 
który w usoczysiej przemowie 
stwierdzil znaczenie uchwałonego przez sej trä- 
ktatu pokojowego. 

Gromkie okrzyki „Niech żyje Polsk 
były wyrazem szczerej radości, która przepe 
Serca. calego narodu, 

Zaiste wielki dzień, Szczęśliwi ci. którzy go 
dożyłi, szeześliwi ci. którym dane bylo ticzesugi- 
czyć w tem wiolkiem narodówcin. święcie, do 
którego tęsknił, za. któro rew przejawajł dzia- 
dowie i ojcowie aa We OM 
w radości 0. słuszycj Bireestrodze: MAMBZEKA Séi- 
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tajmy jednak. - 


imu, który przypomudał, że duże jeszcze czasu 
może i krwi upłynie, zanim wszystkiia naszym 
rodakom kresowym będziemy megi dać wolność, 
„dać pewność życia i mienia. zanim wszystkie 
Siły skupić będziemy mogli już nie do obrony 
granic, ale do odbudowy kraju i de twórczej 
pracy. 

Jakiekolwiek jednak granice nakreślone będą 
ostatecznie naszej fizeczyjospolitej, nie zapomi- 
Rujmy, gdy tradycyjnej wolności zapanują u nas 
zawsze i wszędzie dad i porządek, gdy drogo- 
wskazem całego narodu staną się: praca i oszczę- 
finość. 

Wrcyszłość maszą teraz już od mas samych 
zależy. 

Aki zatwierdzenia traktatu pokojowego przy- 
wiacającego Niepodległość i Wolność Państwa 
Polskiego dokonał się we czwawtek dnia 384 lipea 
1919 roku o godzinie 2 minut 10 w Sejmie Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, naczelnym gospoda- 
rzem państwa, kiedyby marszałkiem Sejmu, był 
Wojciech Trąmpczyński, a delegatami Polski na 
kongres pokojowy w Paryżu Roman Dmowski 
i Ignacy Paderewski. Oni to w imieniu Polski 
podpisali traktat pokojowy w Paryżu w dniu 28 
czerwca. Sejm dzisiejszą uchwałą ich zgodę za- 
dwierdził. Obecnie po uchwaleniu traktatu przez 
‘Sejm podpisze go Naczelnik Państwa Józef Fil- 
sudski. 


Ważna ustawa roina. 


e 

Na sobotniem, ostatniem posiedzeniu Sejmu, 
przeszła następująca ustawa: 

8 1) Upeważnia się rząd, aby do czasu uchwa- 
lenia przez Sejm ustawy, regulującej obrót ziemią 
Ww mysl uehwałonych «doia 10 lipca 1919 roku 
zasad reformy rolnej, wydał rozporządzenie z mo- 
cą ustawy, hormutące przenoszenie właszości nie- 
rachomtości ziemskiej; 

$ 2) wykonanie tej ustawy powierza się Mini- 
sterątwu rolnictwa i Dóbr państwowych w poro- 
zumieniu z Ministrem sprawiedliwości. 

Bo tej chwili Minister rolnictwa tego rozporzą- 
dzenia nie wydał. Chedzi tu o to, aby różni spe- 
Kałanci nie sprzedali ziemi np. Francuzom czy 
Anglikom, aby przez te nie dopuścić do parcela- 
gyi. 


Ustawa aprawizacyina na rek 1918-20. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Sejmu uchwa- 
Jona ustawa aprowizacyjna na rok 1919—1920 
brzmi, jak następuje: 

1) Prawo handlu wszenieą, żytem, jęezmieniem, 
owsem i przetworami tych zbóż, oraz ich przewóz 
kolejami i statkami przysługuje wyłącznie rządo- 


"wi. Hardel innymi siemiepłodami wownatrwy pań: 


stwa jest walny. 

Przeróbka ziemniaków i handel przetworami 
ziemniaczanymi podlega przepisem zawartym 
w art. 6 niniejszej ustawy. 

2) Frzy ministerstwie aprowizaeyi powstaje 
jako stały organ doradczy państwowa rada apro- 
wizacyjna, składająca się z 30 członków, w tem 
108 pesłów sejmowyca, 10 przedstawicieli wielkich 
miast i ośrodków przemysłowych i 10 przedstawi- 
cigli zrzeszeń nolniczych. Posłów wyznacza Bejm, 
zas resztę powołuje Rada Taimistrów na wniosek. 
ministra aprowizacyj. W eałej państwowej radzie 


-"aprowizacyjnej połowę głosów winni mieć przed- 


stawiciele wytwórców, drugą przedstawiciele spo- 
żywców. Przewodmiczącym państwowej rady apro- 
wizacyjnej jest minister apnowizacyi. 

3) Całokształtem spraw aprowizacyjnych w o 
brębie powiatów kierują organy samorządu lokal- 
nego za pośrednictwem wybranych w tym celu, 
Komisyi aprowizaeyjnych: powiatowych, miejskich 
i gminnych. 

Przewodniezącym każdej z tych komisyi jest 
naczetnik odnośnego samorządowego organiu, lub 
osoba przez niege wyznaczona, 

Zadaniem koniayl 4prowizasyjnyuh będzie dla 
obszaru każdej z nich: x) regutowanie wyzywienia 
Judności miejskiej i bezrolnej, w szezególności, 
w granicach noray przez ministeryma Aprewiza- 
cyi ustalonej, racyonowanie przetworów zboża, 
udzielanie zezwoleń przewozowych i zezwoleń dla' 
spożywców ma zakup «Wrobnyen ilości zboża na 
własną potrzebę wprost u wytwóney; b) kontrola 
organizaeyi upoważnionych de handlu zbożem i 
jego przetworami, tudzież oznaczenie een tych 
przetworów, chleba i innych artykułów :spożyw- 
czych; e) nadzór nad rozdziałem artykułów pier- 
wszej potrzeby i środków potrzebnych dla produk- 
eyi wolnej pomiędzy robotników. Skład komisyi 
i sposób urzędowania określi osobna instrukeya, 
którą wyda minister aprowizacyi. 

4) Wykonywanie uprawnień nadanych mu ant. 
1-szym tudzież obowiązku ułatwień w nabywaniu 
przez rolników i ludność bezrolną artykułów pier- 
wwszej potrzeby i środków niezbędnych dla pro- 
dukcyi relmiczej, powierza ministeryum aprowi- 
zacyi w pierwszym rzędzie władzom samorządo- 
wym, organizacyom rolniezym i społecznym na 
warunkach przez ministeryum określonych, udzie- 
dając im w razie potrzeby adpowiednich kredy- . 
tów — w drugim medzie wykonać może ministe- 
ryum aprowizacyi te uprawuienia i obowiązek 
powyższy przez własne organizacye handlowe. 
Te autykuły pierwszej potrzeby i środki „s 

yi, które Ministerstwo aprowizaevi posiyda, 
lub w przyszłości nabędzie, winno oddać powyż- 
szym jnstytueyoma, w celu rozsprzedania miejsco- 
wej ludności. . 

4-9) Rządowi, względnie Min. aprowizacyi, 
w porozumieniu z Państwową Radą Aprowizacyj- 
ną przysługuje prawo naznaczenia terminu dosta- 


wy: nastepujących iłości zboża: rolnikom posiada- 
jącym 601 10 -de 30 morgów — mie więcej, 14 
-25 kig. z maga polsk. zii me; pwiatajycym 
80—160 morg. — mie wiecej, mi2 15 Błę.-% mörga 
ZIOMKI rej; posiadającym peomd 4:00 mang. — nie 
więcej, miż 1:50 Kig. z mompa ziemi armej. Dla pro- 
ducerńiów posudujących matej, miż WO morg. ter- 
min dostawy ©zmmaczony być miemoże. 

5) Ceny na zboże i przetwory zbożowe, wy- 
mienione w ant. 1) ustanawia mimister aprowiza- 
cyi w porozumieniu z ministrem wódlnietwa dóbr 
państwowych i państwową walą aprowizzcyjną. 
Ceny te muszą pokrywać koszta proldukojyi w ofl- 
powiedniem  ustosuikowamiu do «can antykattów 
pierwszej potrzeby. 

(5) Mimistoryum aprowizaczi w porozumieniu 
z państwową sata aptowizacyjną wydaje pozwo- 
lenie na przewóz ziemajaków z zakluwlłach prze- 
mysłowych, ©kreślając ilości ziemniaków, jakie 
moga uledz puzaróbce av każdym zadztudzuie jPrZ8- 
mysłowym. W kampanii 1919-1220 minist. Apro- 
Bo w powozimioniu © pańiiw. radą aprow, 

wyślą pozwolenie na urzenomiemie nielicznej ilaści 
gorzalń dla dostarczania spinyńusk ma edle kechni- 
cave. Produkcya fabryk przetworów młemniacza- 
nach, z wyjątkiem gozdih, jast zajęża ma rza 
ministeryum aprowizneyi. 
| p Wywóz zboża i aianmiaków, iiudzież prze- 
bwar żywnościowych a. miech uzgskanych, jest 
zakszany. mezwalesi w wyiglkowych wynałkach 
udzielają właściwe orgava państwiowę, po wy- 
słuchamiu zdania ministoryum aprowizacyi i pań- 
stwowej rady aprowizacyjnej. WY razie zgodnego 
sprzeciwu oku tych czynników, zezwolenie na wy- 
wóz nie može być ulzieteme. 

Amt. 8) przyznaje madzór mad <lmiatainośeią 
władz min. aprowizaayi, ant. 9 nstąanawia kary od 
14 dni do 6 miestący, Hb grzywaę od 400 do 
10.000 marek, 

Wyjasdiafe, 

W nawym toku gospodarczym jedynie szat 
ma prawo <sśkupować zbaże sgluchetme =- a natto 
na rolników, posiadających gapadlarstwa powyżej 
10 morgów, rząd założy okowięzek dastarczenia 

wyżej oznaczonego kontyngamu zbeża w Ściśle 
ożwaczonym. ierminie. 

Każdy praducent ma prawo użyć «la sichie 
i wodziny patczebną ilość zboża, it tudzież zachować 
netrzebną ilosć na zastaw. stali mie sprzedać INAL 
nie woo prywatnie. dz sszysikie nadwyżki 
mai sprzedać rządowi. 

Rad (netykuł 4) wykąpiw ać boiie «boże 
pizedewszystkiem za „Roś etbyjieteem Guganizncyi 
ndiniezych i społecziyych, Miórym te armai- 
zovom Maści nabycie junych atikułów pierw- 
szej patrzeby, aby je mogły dastazczać zemikam 
po umiarkowanych .canach. (W tym calu w Mało: 
pace użyje się towaizystw handlewo-rolniczych 
(Syndykat waln.) i Kółek xol Iniczych (Zwiazek ko- 
nom. Kółek Ktolhüczych). 
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Na konferencyi państwowej Rady aprowiza+ 


eej w Warszawie reprezentanci konsumentów 
„oświadczył die za ceng 60 marek m 100 kę. zboża 


w Królestwie i Galieyi, a 40 marek w Pazanii- 
skiem, ‘ta nie będzie jedmak przyjęta i jalk 'z kom- 
petentnej strony się dowiaduję, zostaną mstune- 
wione następujące ceny za żboźe: 

Wła Galicyi 180 (sto eŚnrilziesiąt) keron za 
100 kg. 

Dla Pornańsktego 50 (piętdzitestąt) marek. 

Dha Kongresówki skoło 10 fsto) marek. 


Ustawa rzeciw stneikam na rofl 


(stętni dzień obrad Sejmu udhwsalono olbrey- 
niia większością następującą ustawę: 

Art. 1) Winni jednostronnego naruszenia u- 
mów, zawartych między pracodawcami 'a pracow- 
mikami rolnymi w myśl usfawy z dnia 28 marca 
1919 voku, oraz zawartych w drodze «dobrowełne- 
go porozumienia stron — o tłe naruszenie umowy 
dotyczy ziemiąpładów i zasiewów rolnych —— po- 
dłegają w drodze administracyjnej karze aresztu 
oil 30 dni dlo 6 miesięcy, tib grzywny od 50 do 
0.000 NIK. 

Ant. 2) Wipmi namawiania i skłaniania do czy- 
nów, wymienionych w art. 1, ulegają w drodze 
adłministeacyjnej karze arogztu do 6 miesięcy. 

Ant. 8) Do ściagatia i karania tych przekro- 
czeń „powołana. jest władza powiatowa 1. instan- 
cyi. 

Am. 4) Od postanowień karnego przysługuje 
prawo odwołamia do bezpośrednio wyższej instan- 
cyi w ierminie Ad-ntowym od dnia doręczenia 
postaowienia. (Odwołanie to jednak mie wstrzy- 
muje wykonania postanowienia. _ i 

Art. 5) Ustawa miniejsza wóhodzi w życie 
z hiem jej ogłoszenia. 

Ant. 6) Wykonanie ustawy poleca się Mini- 
strowi spraw wewnętrznych i Min. „ochrony pracy. 


Gs mówią w Paryżu a reformie rolnej 


Korgspondert 


Auryera Warszawskiego“ 


z Paryża p. Henryk Korab Kucharski miał roz- 


mowg o reformie rohej z przedstawicielami koa- 
liegii. 

P. Nulans ebeeny francuski minister :rolni- 
cbwa. ii apromizacyi, który przebywał w Warsza- 
wie jako pmzewodnezący misyi koalicyjnej, Da- 
dujecej takže wasze stostwki gospodarcze, 
ożwiiaticzyt: 

— „2 motel pakbieżawch obliczeń wynika — 
mówił p. Matlans — że Polska, w razie przepro- 
wadlzenia reformy rolnej, zniknie zupełnie z han- 
dlu międzynarodowągo. jako państwo wywożąco 
towary. 


/.. Wynikiem tego będzie, 
wość uregulowania kursi polskich papierów pań- 
sbwowych i płynący stąd fatainy dla kraja 
wzrost cen wszystkich artykułów przywożonyel 
do Polski, 

A w pierwszyćli latach powojennych lista 
tych artykułów przywożonych będzie zaiste 
ogromna. 

Rzec można śmiało, że np. cena maszyn rol- 
miczych będzie z powod uróżnicy kursu pienię- 
dzy trzy razy wyższa w Polsce, niż we Francyi. 

Groźny również będzie niesłyc! iany wzrost cen 
baweiny, bez której Bac T e, części 
przemysłu polskiego jest niemożliwe. 

Nie znaczy to bynajmniej, abym był przeci- 
wnikiem reformy rolnej. Ale trzeba przeprowa- 
dzić ją bardzo ostrożnie i powoli, trzeba, żeby 
kraj cały uległ pewnej przemianie, przyg gotował 
się do innego charakteru wytwórczości. 

Ale ta państwa polskiego przemiana nie może 
nastąpić drogą uchwał natury, rewolucyjnej i to 
w dobie niczmiemie uciążliwego dla budownictwa 
powojennego. 

W danym przypadku wie idzie bynajmniej 
o interesy klasowe, lecz o brutalne, gwałtowne 
przekształcenie krajowego sposobu wytwórczości, 
który przyczynić się może do ruiny całej waszej 
organizacyi ekonomicznej i płynącej stąd kata- 
strofy finansowej. 

W hotelu „Crion“, gdzie mieści się misya 
amerykańska, usłyszałem x» ust-p. Keja, zastępcy 
Howera, prezesa komisyi dla wyżywienia Euro- 
py, to samo zdanie, eo u francuskiego ministra 
wolnietwa: 

— Ostrożnie! Przekuwuć stare formy na no- 
we, ale nie Jamat, nie niszczyć, nie burzyć. Gdy 
jutro, gdy się rozpocznie nowa wielka wojna eko- 
momiczna, mie będzie juź mowy o solidarności 
międzynarodowej, o popieraniu słabych narodów 
rzez mocniejsze, każdy kraj bedzie musiał liczyć 
ylko na własne sily. a naród, który się sam do- 
pbrowolnie osłabia, popełnia samobójstwo. 

Tak mówią wybitni znawey stosunków gospo- 
darczych Ww Paryżu. Przed gwałtownem uchwale- 
niem takich zasad reformy rolnej, jakich doma- 
gata się i ich uchwaleniem się chwali spółka 
Witos. Dąbski, przestrzegali posłowie Związku 
L.-N. Przypominamy, że to samo, co mówią 0 re- 
formie rolnej w Paryżu, pisaliiny w szeregu 
artykułów w gazecie. Osohne dodatki załączone 
ao gazety, A TE mowy sejmowe posłów 
profesora Dra S, Gr ry 2go i profesora W.. Sta- 
niszkisa, najlepiej uzesadniły stanowisko Związku 
Ludowo-Narodow 020 w sprawie reformy rolnej. 

Domagaliśmy sie. aby rok rocznie parcelowa- 
no przynajmniej 400 tysiący morgów. Narazie 
4 dóbr państwowych j ziem dobrowolnie zaofia- 
fowanych na parcelacyę. należało tworzyć żyw 0- 
kie gospodarstwa włościańskie. Maksimum PQ șia- 
lania należalo uchwalić wówczas, kiedyby ziomi 
pod parceheye zabrakio. Uehwałenie zaś dzisiaj 


FLEGZ jasna, niemażli-. 
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maksimum , posiadania. do 324: morgów. Sprowa- 
dzić może w nag szybko klęskę sospodarczą. 

Właściciel obszaru dworskiego, bojąc się cią- 
gle wywiaszczenia do 321 morgów, jakkolwiek 
będą go wywiaszczać - dopiero wówczas, kiedy 
ziemai dobrowolnie zaofiarowanej zabraknie, nie 
będzie się starał o podniesienie kultury rolnej, 
będzie nawet gospodarkę zaniedbywał. Chiop 
więc ziemię dostanie go0rsżą % laski spółki Witos, 
Dąbski i Poniatowski. 

Zamiedbywanie podnoszenia wydajności ziemi 
sprawi to, o czem. mówią ekonomiści w Paryżu, 
że Polską nietylko nie będzie zboża Wisią posy- 
lać do (Gdańska, ale sama sobie mie wystaróży. 
Pieniądze Polski będą nisko cenione zagrmaicą 
i za wszystko eo do nas będzie przychodzić z in- 
nych krajów będziemy drogo płacić. 

Zaraz po uchwaleniu zasady reformy rolnej, 
marka polska spadła zagranicą. Dzisiaj lepiej stoi 
narka niemiecka. Za 100 niemieckich marek trze- 
ba płacić juź 128 marek polskich. A przecież 
Niemcy wojnę przegrali i mają wieikie ciężary 
wojenne. Ale nawet rząd socyalistyczny niemie- 
cki rozumie, że reformę rolną trzeba przeprowa- 
dzić spokojnie, powoli i ostrożnie, aby kuliuty 
rolnej nie zniszczyć. 

To. eo mówia o reformie rolnej w Paryżu, 
najlepiej dowodzi, że mieliśmy gluszność pisać. 
że spółka Witos, Dabski; Poniatowski nie buduje, 
ale niszezy Polskę. 


Jakich pasów wybraliście, lakid mate. 


Wspominałem już raz o tem, jak to w czasie 
układów przedwyborczych mówili do nas przed- 
stawiciele Judoweów: „Wy,. wszechpolacy, jeste: 
ście ludzie: zaeni i uczciwi, ale jesteście idealista: 
mi, którzy wyborów nie umieją robić. A wybory 
trzeba, robić; na czas wyborów trzeba się chwy- 
tać wszelkiej, broni, te j. uczciwej I nieuczciweł, 
byle w WY horach zwyciężyć. Kto robi wybory, 
ten musi się zbrukać” i t. p. Inny zaś ludowiee, 
kandydat na posła. opowiadał mi: „Co, jabym na 
wiecu nie wygrał? jak ich zaczne tumanić, a kląć 
na złe rządy, a obiecywać złote góry, jak to na 
wierzbach będą złote gruszki się rodzić, a z lip 
miód dzbanami spływać, to mi sypną brawo. AŻ 
się gala zatrzęsie”. Jak mi mówił, tak potem robił. 
1 dziś jest posłem. — A my? My, choć w Mato- 
polsce mało wybraliśmy posłów. mamy i posłów 
czystych i wyborców czystych i sumienia czyste, 
My dążyliśniy i dążymy do tego, aby iw wy- 
horach zwyciężyła ezystość i uczeiwość, a Owemn 
kandydatowi zapowiedziano z góry. by premaj- 
mniej w mojej wsi nie ważył się tak przemawiać. 

I oto rzesze takich warehołów, którzy sami 
na niezem się nie rozumieli i nie rozumicją, 0 pra- 
cach poselskich najmniejszego wyobrażenia nie 


mieli i w znacznej częsui do diś nileżytego nie 
mają. narobiwsży duże wizawy i obietnic, obsy-- 
pani bucznytmń oklaskami na wiceach uwierzyli: 
w swą głowę i reżuin polityczny, zostali postami 
i pojechali do Warszawy na Bejm. — I zbarasieli. 
Bo przedewszystkiem spostrzegii w sejmie, że S4 
w Poisec bez porównania tęższe głowy od nicl, 
choś ich takżo w okręgu hucznie oklas? iwano; 
że oni z prawdziwymi głowaczami i polityiami 
ani mierzyć się nie moks i że sprawy, które oni 
nieraz na Witè ach jed: uem Salomonowemn cięciem 
rozwią pey wali, sa nioran, tak zawile i uone do 
rozwiążania, ze to nie ich głowy robota. Kiedy 
indziej doszli do przekonania. że takie właśnie 
rozwiązanie sprawy, jakie sami w swej zarozu- 
mdadoj nieświadomości na wiecach zalecali, jest 
JE i zgoła zgubne. I oto teraz SK. nie wie- 
izą, ee mają robić, Prz ZGONY wać nikogo w sejmie 
Me śmicja, S są za głupi i dzić wiedzą już o tem; 
"iedyir dziej sai zmienili już swoje przekomanie, 
me Waza 1 on ich przedwyborcze obietnice, 
cawane wyhorcom bez namysiu, byle posłem z0> 
Pęk Jeśliby głosował za — to ściągnie nieszczę- 
Stio na a jeśliby glosow ał przeciw — to 
ściągnie wymówki wyborców na gichie. Wice nie- 
raz lesy: . „Wiem, że ta ustawa jest zła dla kraju, , 
«de podoba się maim wyborcom. Zatem nie trzeba 
jej dopvścić, ale üla oka trzeba nibyto za nią ob- 
stawać, a gdy nie przejdzie, winę za to zwalić na 
innych”. I Pak zamiast rzetelnej politysi zakrada 
się do scimu pospolite krętactwo. A że z kreta- 
ceami takimi, co to i Pann Bogu chcą świecić 
świeczkę i dyabłu kaganck, trudno się na jedna 
umówić, trndno o czemkolwiel: jasno, szczerze i 
otwarcie pomówie i ułożyć się, — dalej, ponieważ 
posła ograniczonego, który nie ma i nie może 
mieć swojego włssneso zdania o niczem, łatwo 
jest rez w tę. drugi raz w ową stronę przeciągnąć, 
wice toż nie dziwnego. źe z tyeli krotzezy i iz tych 
zantolków żadnej rze kę: „cej większości sejmowej 
utworzyć sio nio da, A dopóki w sejraie nie ułoży « 
gie pewna si większość. dopóty sejm nie mode. b 
wywierać silnego wpływu na rzad ani r W 
— i donóty żaden rzad nie może 
silny, ho nie ma oparcia o sejm. 
Stal pochodzą te panoszące się u nas nic- 
porządki, 

Read dzisiejszy — to mieszanina ludzi z ró- 
żaych stronnictw od NOO E poczawszy, 
a na bolszewikach skończywszy. Oi ludzie między 
sobą pogodzić się nie moeg. Rząd dzisiejszy 
szereg ludzi nieuzdoln ionych należycie. Niendoiny 
rząd ogiąda Się na sejm, a nieudolny sejm na 
Yi M A AWA 3 CEA — jarać AA wyrwie sią RER 
Tilp z konopi 
ai nusi nic A TOŻ) izadzenie usuwać. 
banym razem minister weźmie na odwage i śmiało 
wyda zbawienne rozporasdzenie — ale — nasz 
vuori lughem olywate im ejim da się krzyka- 
<z0m nastraszyć j rozporządzenie cofnie. I tak 
stoimy GI w miejscu, bo minister woli na dru- 


kusi: 
raj; 


a OŚĆ 
dem kicrować 
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gi raz żadnego rozporządzania nie wydawać, = 
Więc-nie dobrze jest. Ale takiśmy: sami. stworzyli 
sejm, więe takiego sejmu. musiiny. słuchać aż da 
uchwalenia konstytucji, A potem dopiero, gdy, 
przy jdą nowe wybory many pamietać o tera, żeby, 
ani krotaczy, ani matołków posłami nie robić. 
Wa podda Wwzebą człowieka » głową i sumieniem? 
„Józet Bączy. 


€ 


Glosy ludu. 


Podziękowanie. 
Jaworzno. 

Prawie miesiąc minął od poświęcenia pomnika 
naszcgo 6. p. Ks. Stanislawa Stojalowskicgo. Plae 
kolo pomnika tose spianowany i dziąki gorliwym 
staraniom i zabiegom burmistrza, D- eR Racz- 
ka z dniem każdym picknieje i po obsadzeniu go 
drzewkami oraz kwiatami stanie się prawdziwą ozdo- 
ba Jaworzna. Patrząc na sam pomnik, doznaje widz 
dziwnych wzruszeń duchowych: sama 'postać zmar- 
łego wodza, lubo skromna, bo wyszła z pod dłuta 
artysty prowincyonalnego, rzuca blask zwycięstwa 
idei ludowej. c s 

Nischże nam będzie wolno wszystkim ofiarodaw= 
com, którzy się datkami swymi przychyliłi do fuo- 
iacyi pomnika, serdecznie staropolskiem „Bóg zapłać” 
podziękować. Poczuwamy się również do obowiązku 
złożyć publicznie sprawozdanie z wszystkich zebra- 
nych na pomnik groszy. I tak zebrane przed wojna 
1,822 kor, gmina Jeleń 101 kor., gmina Szczakowa 
113.90 kor., robotnicy stojałowszczycy z Bielska— 
Rialej 59.10 For., ślnsarze i kowale z kopalni „Ko- 
ściuszko” 462.50 kor., slusarze i kowale z kopalni 
„Piłsudski 526.70 kor, górnicy i robotnicy szybu 
kopal jaworznickich 496.76 For, na listę Józefa 
„Krakosza („eały Polak”) 800 kor., Tudwika Stolar- 
czyka 347 kor., Jana Byrczka 838 kor., Kazimierza 
„Każniąłą 270 kor, na ręce Komitetu budowy po- 


zz | złożyli obywatele 3040 kor. Za kokardki 
w  ifmu poświęcenia sztandam Bratnicj Pomocy 


i gwożdzie pamiatkowe zebrano 5:200 koron. 


Pomnik rzeźbił i wykończył przed wojną 1914 r. 
6. p. Jaromin Orie, zmarły z powodu odniesionych 
ran na wojnie; postument obrobili kamieniarze Cze- 
śniak z Chrzanowa i Koryczan z Jelenia; kamień 
wzięto z kamieniołomu p. Supki z Jelenia, marmu- 
rowa tablicę namiatkową wykonali Bracia Trembec- 
cy w Krakowie. wo aa chrześc-ludowego stowa- 
rzyszania „Bratnia Pomoc” w Jaworznie wykończyła 
mrtystyczna pracownia sztuki kościelnej Witkowski 
i Kordas w Krakowie. Betonowe omiirowania od dro- 
Ki i sebody kn pomnikowi oraz splłanowanie całego 
nierównego planu wykonała gmina Kosztem 4000 
koron, które Rada gminna uchwaliła. Dyrekcya fa- 
bryki cementu na Pieżyskach pod Szczakową podaro- 
wała 12 centnarów metrycznych cementu, Zarządy 
obu kopalń jaworzniekich szły Komitetowi przy bu- 
dowie bardze na rękę, wypożyczając potrzebnych 


gusztowań i narzędzi, Jednem «słowem «etwierdziś 
buasimy, że wszyscy cibywatele Jawerzoa bez różni- 
by zapatrywań pdlitycznych mie szezglalli ni trudu, 
hi pracy, mi (grosza, by pomnik stangł. Na szczęgól- 
hiejszą pochwałę za nieamordowaną pracą ikolo po 
muika zasługują Krokosz Józef {za Austrii „cie 
tslaka — teraz" „eały” Molak) Franciszek ©rzyp, 
Kiciarezyk Ludwik, Stolarezyk Józef prezes, Kazi- 
Piom IKożbiał, Oczkowski, Kasprowski, Jośko, Śli- 
Wwiúski Stach i bardzo wielu innych, 
i Wszystkim zatem ofiarodawcom i pracownikom 
pomnikowym, a w szczególmości wszystkim obywa- 
$clom Jaworzna i p. burmistrzowi Fp Raszkowi skła- 
iiamy jesżcze staropalskie „Bóg zapłać”, Wszystkich 
szanownych ofiarodawców po imienin i nazwisku 
wymieniać nie możemy, li tylko z tego względu, bo- 
by mam redakceya tak obszernego opisu zamieścić nie 
togia. Natomiast będą wszyscy ofiarodawey ;i praco- 
knicy oraz goście przybyli na uroczystość, a wigo 
panowie Posłowie i bracia delegaci stronnictwa ma- 
Bzęgo pamieszczeni w księdze pamiątkowej «odsłonię- 
dia pomnika i poświęcania sztandaru stow. „Bra- 
kniej Pomocy“. 

Na zakończenie wołam «dg Was hradia „atojałow- 
czycy mie traćci e dac ha, bo nie w ;groszu i bo- 
gactwie leży przyszłość naszego stronnictwa, ale 
Ww ałuchu, jaki stronnictwo eżywia. Niech żyje i pz- 
mija się stronmietwo wasze «hrześcijańskoluflową, 
nasza wedakcya i gazetka i nasz Związek ludowo - 
narodowy. 

'Stojatowczyk. 


Wiec .chraeścijnitske ludowy. 


dławocaao. 

W miedzielę 36 Kpa zwdłał Komitet pdlityczny 
Związku ludowo-naradowego piriliczne :zgromadze- 
nie poil pomnik ś, p. ks. Stanisława Stojałowskiego; 
ponieważ „atoli pogoda nie była stałą, przeto zebra- 
nie odbyło się na sali „Brzyjaźni”. Główną mowę 
wygłosił ks. kaiachala Bytowski z Uluzanowa 0 wa- 
żunśdi spółdzielczej rpracy spoieemaj w «łaisiejszych 
czasach. Sktqpowała mam zagranica wewnętrznącwol- 
ność ruchów praez narzncenie nasaomu traktatowi 
praw mniejszości narodowych, tj. speoqyalne nwzgłę- 
dunienie żydów, Miemeów i Rusinów. Możemy atoli 
te aiewygońlne i mciążliwe nam asicze stopić, skoro 
w każdej gminie polskiej, majmniejszcj wiosce i mia- 
stacaku pomistaną ,palakie spółki (j. sklępy z rby- 
kułami żywnościowymi, kolonialnymi, kławatnymi, 
obawia, przyodziewku itd. Ee nazucong mam walkę 
wygrać możemy d musimy, idąc waarem .dzielniey po- 
znańskiej za thala: „Swój do swago”. Każdy mesz 
palski „zaniesiony przez Polaka i Bdkzę „Żżydawi 
i Niemcow, to broń przeciwko nam samy. 

Sprawy „palityczne ze stanowiska Związku dudo- 
wenarodowcgo rgierowal Franciszek Ruda. Stolarski 
Jan zachęcał :abeongich „adbywateli tak mohatników, 
\ak i sdłościan alo walnego wstępowania w szeręgi 
pólityczne Związku Judowo-naredowego. Po smówie- 
niu kiku spraw miejseowych i uchwałą wniosku -do 


najliezniejszego podpisywania doklaracyi Związku - 
ludowo narodowego i dhbonowaiia „Wieńca Pszczół- 
ki”, zakończono obmiy olśpiewaniem „Roty” Ko- 
nopriickiej, 

Kupuijsie ziemię! 

Wiaiłomą jest rzeczą, że <hcąc gospodarzyć wzo- 
rewo, musimy posiadać odpowiednią ilość ziemi. Naj- 
lepsze chęci na nic się nie zdadzą, jeżli nie mamy. 
odpowiełtriej ilości ziemi i to ziemi urodzajnej. Ge- 
spodarząc choćby ma 10—t5 morgach lichej gleby, 
mowy być nie może o wząrowem gospodarstwie. Zie- 
mia tika wymaga Aujo pracy, a pożytku prawie że 
żadnego nie daje. Ozłowiek charuje ed rana dlo nocy, 
że ledwo flusza mie wylezie na ramię, a tu komyść 
z tej pracy znikoma, %e lełftwo starczy skórka za wy- 
prawę. U nas w Małopolsee jest przeważna ilość ta- 
kich gospodarzy, go ielimo wegelują. Przejeżdżając 
przez KMałopalskę, widzi aię wszędzie nętfzne urodza- 
je tak, aż Zal zbiera patrząc na to. Tu gospodarze 
pasiadlają bardzo mało i Michej moli, zwłaszcza w po- 
wiatach Niskim, Łańtenckim, Kolbuszowskim, po:czę- 
ści Tamóbreskim, Tarnowskim, Piłzneńskim i in- 
vych, mie mówiąc już «o Żywieckim, Bialskim, Nowo- 
tawkim, Limanowskim, gazie to zaledwo owies ne- 
śnie i gdzie ludek pracowity :nie zna chleba ;pszeni- 
camego. Do tego n nes ziemia draga, hoé tak dicha. 
Tak mowie mie jellen: ikietła jest mi fu, ale gdzie ja 
pójdę szukać lepiej, ńu mój ojciec i dziatek żyli i po- 
macii, ġo i ja dn głowę pałożę”. Bracie srogi, co tak 
mówisz, to zapewne mie wiesz, Że Polska ma jeszcze 
dużo ziami i to aienti ddhrej, a do tego taniej. 

©idkawyś ząpowna, gdzie ta ziemia, otóż posłu- 
chaj. „ła również mależę ło tych, co mają mato i to 
tichej ziemi. iMowiedziałem się, że w ibyiłem Królestwie 
Pólskiem, w Zamościu, jest spółka parcelacyjna „Zie- 
mia” i że mają grunta ma spraadaż, Otóż wybrałem 
się w podróż «celem zobaczenia iej ziami. Jak zosta- 
łem zachwycony ta ziemią, to mie ma nikt pojęcia. 
W „okolicach Zamościa, Hrubieszowa, Chełma to mi 
dopiero siemię, na których warto pracować, która 


` dają znakomite plony, «0 których my w Galicyi ani 


marzyć mie możemy. Bo proszę, ałyszał kto w Gali- 
cyi, ażeby z morgi jęczmienip miał 15—20 etm., 
a żyta lub pszenicy mawat -do 30 etm., a ziemniaków 
do 300 ctm. z morgi, a tu tak przeciętnie gospodarze 
zbierają. 

Dalej ziemi tu jest dosyć i to ziemi, „która :czaka 
na uprawę, bo dziś leży adłagiem. (Gate obszary nieu- 
piawne czókają ma cliłapa polskiego z 'Galicyi, bo 
tutejszy chlop ma ziami dosyć i ten jej kupował nie 
hedzie. Całe tadlwatki, tysiące margów leżą nie upra- 
wne i to zienii tak uredzajnej, to aż grzech doprawdy, 
żeby my tu, w Galieyi, cierpieli „głód ziemi. żeby my 
tu za tę ziemię qiłacili bajeczne sumy do 500 koron 
z morgi dzierżawy co wok. Tutaj bracie «dostaniesz 
ziemi kupić na własność po 2000 kor, a nawet taniej 
i to ziemi takiej, jakiej w Krakowie w 'inspektach 
nie mają, 

Że to, co piszę, to nie są bajki, to każdy to ;po- 
świailczy, co w czasie wojny będąe przy wojsku, 


—n — 


był w tych okolicach. Zapytajcie się ich, a oni wam 
to samo powiedzą. 

Bracia! Cóż nam tedy czynić wypada? Nic inne- 
go, jak tylko grosz, który posiadamy, czemprędzej 
lokować w ziemi. Nie tylko prosz gotowy, ale sprze- 
dajmy tu ziemię naszym sąsiadom, a idźmy kupo- 
wać ziemie bogate i urodzajne. Za 10 mórg tu sprze- 
danej, kupisz tam 20 i to ziemi takiej, jak złoto, 
nawet więcej, jak złoto. Ziemia tamtejsza z małym 
nakładem pracy wyda 40 razy. tyle, eo tutaj. Gospo- 
darze tamtejsi nie znają żadnych nawozów sztu- 
eznych, ani ich nie używają. Jedźcie, zobaczcie, 
a przekonacie się, że to, eo tu napisałem, prawdą jest. 
(Gdy tu przyjedziecie, to wam nasi koloniści, których 
tu jest sporo, powiedzą © wszystkiem. 

Zgłaszać się należy do Biura parcelacyjnego „Zie- 
miat w Zamościu, szosa lubelska, w domu p. Roni- 
kiera. Również bliższych informacyi mogę z grzeczno- 
ści udzielić i ja, bo .mi na tem bardzo zależy, ażeby 
nasi biedni rolnicy mogli nabyć ziemię dobrą, tanią 
i ażeby raz nareszcie mogli poprawić sobie byt ma- 
teryalny, a dzieciom dać dostatnio zapewnione utrzy- 
manie na przyszłość. Ziemie w Chełmszczyźnie, to 
przyszłość nasza, to ziemie, które mogą stać się spi- 
chlerzem dla eałej Polski, a dła naszych Maznrów 
galicyjskich i górali kieską złotodajną, 

Na tem kończę tych parę słów z tem gorącem 
pragnieniem, ażeby one znalazły między naszym tu- 
dem rolniczym oddźwięk i ażeby hasło: „Nabywaj- 
my ziemię w Królestwie Polskień w okolicach Za- 
mościa, Hrubieszowa i Chełma”, szło od chaty do 
chaty, od wsi do wsi i żeby zatem haslem poszedł 
nasz biedny, spragniony ziemi rolnik. 

Serdeczne pozdrowienie zasyłata wszystkim Czy- 
telnikom i Przyjaciołom 

Wasz brat od pługa 
Michat Kabaj z Głobikówki. 


Niezwykła uroczystość w parafii Przedborskiej, 


Prawdziwie niezwykłą uroczystość obehedzilismy 
w parafii naszej od 13 czerwca do dnia 21 tegoż ga- 
mego miesiąca r. b. Uroczystością tą była Święta Mi- 
sya, na którą przybył Najdostejniejszy nasz Pasterz, 
dyecczyi Sandomierskiej, ksiądzebiskup Maryan Ryks. 
Po trzydniowym pobycie opuścił parafię, jadąc do 
pobliskiej parafii Stanowisk. W czasie trzydniowym 
ksiądz-biskup biorzmował, to jest udzisłał ludziom 
Sakramentu Bierzmowania. Misye Świętą sprawowali 
Ojcowie Franciszkanie. W dzień 13 czerwca obcho- 
dziliśmy odpust św. Antoziego z Padwy, Nazajutrz 
przybyli do naszej parafii OO. Franciszkanie i zaraz 
odbyło się uroczyste wyprowadzenie ich do kościeta. 
Przez dni 7, czyli tydzień, odbywały się Św. Misye 
w następującym porządku: W pierwszy, drugi, trze- 
či, czwarty, piąty i szósty dzień odprawiała się Haza 
św. po trzy razy dziennie i w każdy dzień bviw mo 
trzy xazania misyjne, a co zaś tyczy mię dnia siódme- 
go, to dzień ten był jeszeze uroczyściejszy od po- 
przednich, bo w dzień ten odbyło się poświęcenie 
trzyża misyjnego oraz poświęcanie szkapierzy i ró- 
tańców, a przytem odbył się wpis do Bractwa Różań- 


cowego, wpis w szkśpłerze, korockł i różańce. Jæ 


dnem słowem dzień ostatni Świętej Misyi i w czasie 
pobytu Najdestojniejszego Pasterza Księdza-biskupą 
Maryana Ryksa były najuroczyściejszymi. Ale uros 
czystość tą obchodziliśmy ze smutkiem w Sercu, bo 
nasz ksiądz-kanonik leżażyna łożu chory strasznie na 
tyfus plamisty. Przez cały czas Św. Misyi nieszczęście 
mieliśmy. Zaraz po ukończeniu Św. Misyi zakończył 
š. p. ksiądz życie ziemskie. Parafia cała zatrzęsła 
tólem w sercu, płaczem i jękiem, gdy dano jej wieść 
o śmierci 3. p. księdza -kanonika Antoniego Aksa- 
miłowskiego. Takiego kapłana, jakim był ów 6. p. 


'ksiądz-kanonik A. A., napewno nigdzie nie znajdzie, 


takiego dobrego, pracowitego kapłana. Z takiego ka= 
plana żal wejdzie w serce niejednemu i powie: „Oj! 
szkoda wielka, że taki dobry i prawdziwy syn Bo- 
ga i Ojczyzny zmarł“. Proszę Was kochani Bracia» 
Czytelnicy, abyście chociaż raz odmówili pobożnia 
„Zdrowaś Marya” za jego zacną duszę. 
Stanisław Antoni Szymczyk, 
młody parafianin. 


WIADOMOŚCI. 


ZE ŚWIATA. 


CZESI W SPOSÓB WPROST BEZCZELNY zer- 
wali rokowania o granicę na Śląsku, Spiszu i Orawie 
z Polakami w Krakowie i powrócili do Pragi. Ocze- 
kują oni dobrego dla siebie wyroku w Paryżu. Nam 
sie przecież zdaje, że pp. Czesi się mylą. My wiemy 
jedne: ziemi polskiej nie damy nikomu, a tam i zie 
mia i iud są polskie. 

KONIEC BOLSZEWIKÓW NA WĘGRZECH. 
Rządy żydów i bołszewików na Węgrzech skończyły 
się. żyd Bela Kuhn, dyktator Węgier, uciekł za gra- 
nice i w Austryi został internowany. Znaleziono przy 
nim znaczne sumy pieniędzy. Rządy w Budapeszcie 
chjął tymczasem socyalista Peidl. Armia węgierska 
rozleciała wię calkowicie — wojska rumuńskie są na 
przedmieściach Budapesztu. W dniach najbliższych 
i socyałikci oddadzą władzę w kraju w ręce innych 
stronnictw. Tak się skończyły 1-miesięczne rządy 50- 
cyalistów i bolszewików na Węgrzech. 

ŻELAZNY GENERAŁ W CIESZYNIE. W prze- 
jeździe bawił w Cieszynie generał angielski Carton de 
Wiart, który slusznie zasługuje na nażwę generała 
żelaznego. Był on w czasie wojny 8 razy ciężko ran- 
ny, a 20 razy lekko. Skutkiem tego stracił lewą rękę 
i prawe oko, nege jedna ciężko uszkodzoną ma smiętą 
klamrami ractalowemi. kadłub cały wprost podziu- 
rawiony. ćebra pesrjmowane, a zastąpione żebrami 
diueianemi, część szczęki ma metalowa. © she orma- 
niemu tego Żełaznezo człowicka Świadczy, że do 
ostatniej chwili wojny wytrwał na froncie i obecnia 
dalej jest w czynnej wużiie wojskowej. Zdainiowia 
zaś wywołał, gdy wsiadając do automobiłu (o sije 
100 koni}, usunął szofera i szm jedną reką prowadz: k 
automobil. General zatrzymał się w Cieszynie w przÊs- 
jeździe z Warszawy do Pragi i przy tej sposobności 


ożył wizytę komisyi entente'y i przedstawicielom 
polskiej wojskowości. 

SZTANDAR POLSKI DLA WILSONA. Podczas 
poby: a prezydenta Wilsona: w Belgii, delegacya tam- 

tejszej kolonii polskiej: w osobach p. Idy Brylińskiej, 
oraz „p. Jana Maciiłka, Gustawa Wernera i A. Be- 
dnars<iego udała się do $Qoselstwa amerykańskiego 
w Bruksel, w celu ofiarowania prezydentowi Wilso- 
nowi sztandaru z wyhaftowanym napisem następu- 
jącym: " „Prezydentowi Wilsonowi, oswobodzicielowi 
narodu polskiego — Polacy w Belgii”. Poseł amery- 
kauski w Belgii, p, Brand Whitlock, przedstawił pre- 
zy deniówi Wilsonowi delegacyc, która wręczyła mu 
razeni ża sztandarem adres następujący: „Ekscelen- 
eyo! Na ziemi wolnej Belgii, naszej wiernej soju- 
8znie.ki, zechciej przy jąć od Polaków, zamieszkują- 
cych Belgię, polski znak narodowy, jako dowód wy- 
sokiego poważania i wdzięczności dla prezydenta 
Stanów Zjędnóczon$Gh Ameryki Półmocnej”, Prezy- 
dent Wilson żywo dziękował rodakom naszym za ten 
dewôd uznania i zapewnił ich o swej sympatyi dla 
Polsk. 

Z POLSKI. 

Nu Wi MINISTROWIE, W miejsce dra Karpińskie- 
go ministrem skarbu zostat dr. Leon Biliński, w miej- 
sce ministra Pruchnika ministrem robót publicznych 
został inż. Jasionowski. Kim jest p. Biliński — to 
wiedzą dobrze wszyscy. Przez 80 lat był ciągłe jakimś 
austryaekima ministrem, dwa razy prezesem Koła pol- 
kiego, raz prezesem Naczelnego Komitetu narodo- 
gowe. O Polskę dbał mało, Stale mieszkał w Wiedniu, 
ożenił £ .ę Z Niemką, uważał się za polskiego austry- 
aku. Chos Polska powstała, on został w Wiedniu i do 
Polski nosa nie pokazał. Jest przytem już stary — 
liczy 74 lata, Mimo to wszystko, za sprawa ludow- 
tów, simhezyków i socyalistów p. Biliński został mi- 
msuemn skarbu, w Polsce. Już na drugi dzień jako 
prawą swoją rękę wziął sobie również zniemezonego 
Polako, dra Mikułockiego. Spółka N. K. N. stara 
spółka austryacka, działa — a i niedługo, co 
z tego wydiknie. 

ZWYCIESKRIE POLSKIE WOJSKA stoją, murem 
na krańcach Galicyt nad rzeką Zbruczem. Pisma lwo- 
wskio donoszą, że wojska nasze przekroczyły Zbrucz 
i maszerują na Kamienice podolski. Na północy woj- 
ska polskie pobiły znowu bolszewików i zdobyły 
Mińsk, wielkie miasto ANR Niemcy opróźniają 
Toruń, gdzie mają wkroczy yć 2 pułki polskie. Tak sa- 
mo w suwalskie i augustowskio weszły juź w miej- 
sce Niemców wojska polskie. 

W GALICY!F WSCHODNIEJ panuje już zupełny 
spokój. Władze polskie w dalszym ciągu ścigają i a- 
resztują tych, którzy prześladowali Polaków, i ci mu- 
szą ponieść karę, 2 na wolność puszczają niewin- 
nych. W okolicy Drolobycza rozrzucili Rusini śmie- 
szną odezwę, iż skazują na Śmierć wszystkich poi- 
pkich urzędników i każdemu wolny ich zaniś kozkar- 
nie. Niechaj sprobuje, 5 Szabienicą ma pewna. 

Widząc swą niemoc Ukraińcy « Obuniewskia i Li 
wickim Eng. za czele wysłali do Parsża nowy protest 


` przeciw Polakom, a do Rumunów, 


bolszewików, 
Czechów i Niemców poselstwa z prosba o sojusz 6- 
czy wiście, SĄ to tylko ostatnie podi yei powalonej i 
bezsilnej unii, 

PIERWSZY OKRĘT POLSKI. Lwowskie dzien- 
niki donoszą, że dnia 47 czerwca dokonano w Kon- 
stantynopolu poświęcenia flagi na pierwszym okręcie 
polskim na. wodach Bosforu. Okręt ten noszący nazwę, 
„Połonia”, nabyty żostał przes. firmę Rylski i Sp 
Pierwszą swą podróż, odbywa do Gdańska, gdzie spo- 
dziewany jest w końcu b. m. 

RUMUNI USTĘPUJĄ Z POKUCIA, a więc z tych 
powiatów Galicyi, które na południe od Dniestru le- 
żą, Bawi właśnie we Lwowie delegacya rządu ru- 
muńskiego, aby rzecz tę omówić. Do Warszawy wy- 
jechał już stały ambasador rumuński, Polski ambasa- 
dor jest juź w stolicy Rumunii, w Bukareszcie; był 
on przez krója rumuńskiego bardzo serdecznie ugosz- 
czony. 


KRONIKA. 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU GAZETY dołącza- 
my mowę posła Zaniorskiego w Sejmie i odezwę po- 
sła ksiedza arcybiskupa Teodorowicza. 

Do następnego numeru dołączymy osiatnią mowę 
posła Zamurskiego w Sejmie w dyskusyi nad tra- 
ktatem pokojowym z Niemeami, Mowa ta była wielka 
rozprawą z socyalistami. Nawot pisma socyalistyczne 
przyznają, że poseł Zamorski okazał się najlepszym 
mowcą politycznym całego klubu, a pisma przyja- 
zne żałują, że poseł Zamorski tak rzadko głos w Sej- 
mie zabiera. Wiele dzienników mowę tę drukuje. My 
damy ją naszym Czytelnikom w osobnej książeczce. 
Ale równocześnie prosimy o nadsyłanie prenumeraty. 

JUBILEUSZ BISKUPA, X. FISZERA W PRZE- 
MYŚLU. 50 lat księdzem, ładny kawał czasu szlache- 
tny, dobry ten człowiek spędził na pracy dla swojego 
ludu. Ciężkie losy Przemyśla w czasie wojny jeszcze 

bardziej wykazały trwałą. i męską duszę X. Biskupa. 
Został w oblężonej twierdzy, został, gdy przyszli Mo- 
skale. Miał śmiały głos, gdy wrócili Austryacy. Nire 
chaj Mu Bóg da zdrowie długie jeszcze lata. 

POSEŁ ZAMORSKI, prezes Komisyi posłów sej- 
mowych dla badania okrucieństw ukraińskich i nie- 
sienia pierwszej pomocy najbiedniejszym, zaraz po 
skończonej sesyi sejmowej, wyjeżdża na wschód. Po- 
jawi się prawie wszędzie, ale przedewszystkiem 
w swoim okręgu wyborczym. Wraz z nim wybierają 
się wielu posłów z innych dzielnie Polski. 

GIMNĄAZYA W ZAKOPANTM, NISKU I KOLBU- 
SZOWEJ nie będą upaństwowione. Tak uchwalił 
Sejm na wniosek ludowca posła Rataja. Gimnazyum 
w Zakopanem dostanie subwencyę. 

W NOWYM TARGU w niedzielę dyfa wielka uro- 
czystość dłu zamanifestowania jedności Spisza i Ora- 
wy z Polską. stawiły sią tysiączne tłumy. 

W. SZCZAWNICY w tej samej sprawie był bar- 
dzo liezny wice. Frzewadniczyli: red. Rymar, ks. Wa- 


lenfa z Grzymatowa i 
Machay z Orswy. 

POMOC DLA NAWIEDZONYCH KLĘSKĄ po- 
wiatów górskich uchwalił Sejm w wysokości 10 mi- 
Honów koron. 

W DNIU 27 LIPCA 1919 R. przy wspóiudziale p. 
Generala Hallera zawiązał się Komitet dla celów o- 
sadniczych a w szezególności do zakładania gospo- 
darstw i osad wzorowych. 

Celem osad wzorowych jest organizowanie gospo- 
darstw, nowych osad wząrowych, wychowywanie 
praktyczne kierowników-gospodarzy, którzy w no- 
wych osadach i starych wsiach będą wzorem w odro- 
dzeniu rolnictwa, wszelkiego postępu gospodarczego 
i wszelkich- cnót obywatelskich. 

Sprawa jest wiżna, pilna-i konieczna dla podnie- 
sienia gospodarstwa polskiego, bo grozi naredowi 
wokoło straszna walka kulturalna, w której gdybyś- 
my klęskę ponieśli to więcej szkody Polsce przynie- 
sie, aniżeli światowa wojna. 

Na założenie osad wzorawych 
i kapitału. 

Wszystkich. którzy widzą grożące niebezpieczeń- 
stwo i odczuwają. potrzebę tej pracy — prosimy 0 po- 
parcie. 


rój Czaja; referował ks. 


potrzeba ziemi 


Wojciech Wiącek 
w Machowie p. Tarnobrzeg. 

ZAMORDOWANIE WÓJTA W ZIELONKACH. 
W Zielonkach pod Krakowem zamordowali nieznani 
rakusie tamtejszego wójta. Na miejsce zbrodni wyje- 
chala komisya policyjna oraz insp. Mayer z psem po- 
lieyjnym „Aida”, Jestto prawdopodobnie mord ra- 
bunkowy, gdyż już kilkakrotnie okradziono wójta, 
który widocznie napadnięty znów obeanie, stawił 
opór bandytom, padując ich ofiarą. 

OUBERWANIE SIĘ CHMURY W GORLICKIEM. 
Z Gorice donoszą, że w dniu £2 szalała tam w powie- 
cię burza z te 
nie poiga iie 
mgnłoniu oka w jezioro. Masy wód, spływające z gór, 
runęly na domy, żałowając jo do wysokości 1 i pół 
metra i porywając ze sobą sprzęty. Łudność chroniła 
się na dachach domostw, wyrębując siekierami przej- 
ścia przez suity, Akcyą ratunkową, utrudnioną bra- 
kiem łodzi, kierował starosta Strzelbicki.. Obyło się 
bez ofiar w ludziach, jednak w powiecie zgineły 3 
aschy od uderzeuia piorunu. 

Szkoda materyalna olbrzymia; zniszczone domy, 
uniesione wodą. zi iemniagi i zbiory żywności, most do 
parku miejskiego zerwany. Tor na przestrzeni 4 km. 
aiędzy Zagórzanami a Śtróżami uszkodzony. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 


WPP. Sebastyan Surzyłek staraj N. P. Rekla- 
mowany Nr 28 wysłaliśmy, WP. Tomasz Rydz w P. R. 
wysylamy po 5 egzemplarae, Stan. Kierczak T. 24 K, 
Jakób Sorwatka O. 12 K, Migdał Wincenty Z. 12 K, 
Marcin. Zydroń Str..12 K, Michał Chciuk Dreh. 16 K, 
Jam Adamczyk Ste. 12 K, W. Madej L. 10 K, Kubica 
Paweł 30 K, Michat Wiśniowski K. 10 K, Stan. Kra- 


k straszną ulewa; jakiej najstarsi ludzie. , 


ważą 


a 


Daina część miasta zmieniła się w. : 


ska W. S. 9 K. Ks. Maryan Selwa A. 184 K 90 h, 
P. Antonina Zajączek Śl 49 K, Za niewysłanie gaz 't 
z 20 lipca przepraszamy, lecz to wynikło nie z naszej 
winy, 

Kótko Rolnicze J. P. 6240 h, Ka Lewicki Te 
12 K, Ks. Wojciech Rychlieki 24 K, Ks. Jan Giolaros 
wski O. 12 K, Andrzej Balner D. 12 K, Dvrdoń Frana 
J. 16 K, Jan Marczak Ja. 12 K. 

Na fundusz prasowy złożyli: P. Bakas z Dybiey, 
5 K, P. Leon Krzeczowski Sistwina 2 K. 


EYE TEA EN ANa ea 


Prosimy usilnie naszych Przyjaciół o rozszerza- 
nie pisma a Poz nonga LAE 


3 tarse, onpi M hindeg te JEWS 
zostaną AE do Kasyna urzędzi zoo 


Zakładów hutniczych w Trzebini, do spzzą: 
tania, jakoteż do robót w kuchni. 
Starające się, zechcą przedstawić się za” wysń.zFoż 


dzeniem kosztów podróży. 
A 


EB im ETC YA S 


P. T. żoinierzy 7 komp. 18. Reg. D | 
Gbrony Kraj. proszę ale H o wiadg- 
mość, czy i gdzie żyje maż mój Bazyíi 
Kahan. W r. 1915 walczyć w Karpatach. 


bt Anna Rahan, Łóżżew v, dsttzyki dol. 


( Dobra zien emstie - kowe sia | 


E powiat Żółkiew, obejmujące przeszło 300 mor- 
B gów, są w drodze parcelacyi MR ZPTZEGY 2 
$ tylko dia Polaków katolików. — Gleba urna, g 
pszenna I. klasy, łąki dwukośnę, lasu nie ma. 
Odległość od Lwowa 18 klm., od najbliższej 
stacyi kolejowej w Kulikowie 5 klm. Kościół 
i szkoła blisko — dojazdy wygodne "7 dwa 
gościńce murowane blisko. 
Zgłaszać się do właściciela: Adam ebar- | 
syRSKi, Nowe pach poa Kulików. B 


DOOOOOOJAODOOOOODONAUNOCZOOAOOOOOOO 


| ORTOPEDYCZNE OBUWIE 


różnego rodzaju, według miary wy konuje 


ANTONI POLOŃCZYK 
w Bielsku, ul. Józefa 51. 


- Śląsk Cieszyński. 
UCOODOCOOODOCOODOODODOIOOOOOGOCOOOCI 
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i Towarzystwo „ZIEMIA POLSKA” w Krakowie | 
ń TI 
jj podaje do wiadomości wszystkich, chcących nabyć ziemię, iż są do sprzedaży w całości jj 
|| lub częściowo między polskich rolników następujące folwarki: i 
| 1 Jezu A własność Władysława hr. Dzieduszyckiego, na linii kolejowej Lwów- 
i po 7 Sfanisławów. Kościół, szkoła, kolej, poczta w miejscu. Cegielnia w miej- 
„ seu, w lesie drzewo buduleowe. Do sprzedania: 1200 morgów roli pierwszej klasy, 800 
morgów najlepszych pastwisk nadniestrzańskich, 1200 morgów lasu. Ziemia najlepszej 
| jakości. 
fi p F powiat Przemyślany, 10 km. od linii kolejowej Lwów-Brzeżany. 
i 2. Korzelice, Kościół o 3 km., szkołę polską obecnie zakładają. Na miejscu jest 
kamień, glina, piasek, drzewo budulcowe. Do sprzedaży: 825 morgów roli pierwszej klasy, 
225 morgów dobrych łąk i 1000 morgów lasu mieszanego, grabiny, świeęrczyny i sashiny: 
Ceny: ziemia od 2500 do 3500 Kor. Łąki od 500%) do 6000 Kor. Las od 2000 do 3000 Kor. 
Na miejscu jest gotowych kiłkanaście budynków. Majątek ten prowadzi b. poseł Franciszek 
Biesiadecki, a jest an z zapisu Jego żony ś. p. Wandy fundacyą. Zgłaszać się można wprost 
do p. Biesiadeckiego. Majątek jeden z najłepszych w kraju. 
A Komarów w powiecie Stanisławowskim, 900 morgów roli, w tem 750 dreno- 
pa” 3 wanych, 30 morgów łąk, 400 morgów lasu rębnego grabowego, 
dębowego, brzezowego i osikowego. Ziemia: lekka glinka bardzo urodzajna. Stacya kolej, 
w Bednarowie i w Haliczu, 10 klm. Zgłoszenia przyjmie właścicielka p. Józefa Cielecka. 
Cena ziemi do 3000. Kor., łąki do 5000 Kor. Część budynków jest na miejscu. 
TA powiat Sokal, kościół, szkoła, poczta, tartak, cegielnia, las budowlany ġġ 
4. Tartaków 2 w miejscu. Od stacyi kolej. 4 miasta Sokala o 7 km. odległy. Na K 
Ę razie baraki dworskie magą pomieścić do 40 rodzin. Zgłaszenia przyjmuje właściciel , 
$ p. Jan Urbański. Mórg około 4000 Kor. Ę Tii A KREW 
RNIETRT(I z2 Sanokiem obok Lutowisk, 245 morgów. Cena około 2000 Kor. 5 
5. Paniszczów, za mórg. Kościół na Polanie o 6 km., stacya Ustrzyki Dolne jg 
około 20 kim. Informacyi udziela pisemnie właściciel p. Dr. Emil Roiński, Lwów, Rynek 4. | 
GFA 11 km. od Stanisławowa, 280 morgów „ornego pola i pastwisk, 100 morgów 
6. Giężów, łąk, 40 lasu. Łąki tuż obok stacyi kolej. Ciężów, reszta o 3-4 km. od 
} stacyi Jezupol i Jamnica. Cena po 1600 Kor. za mórg. 
B 3 km. od stacyi Czechów, a 5 od Monasterzysk, miasta powiatowego 
7. Dubienke, 250 morgów ornego, 24 łąk, 9 ogrodu, 135 lasu. zasiewy porobione. 
Gmina niemai w całości polska, szkoła polska, wójt Polak. Parafia w Monasterzyskach, || 
Cena 2300 Kor. za mórg. Bx * ak 
4 E m 2 km. od stacyi kolej. Tyśmieniezany, powiat Nadwórna. 578 m. Jif 
8. Kamienna, ornego, 227 Fasu. Pale dobre, skomasowane. Cena 1600 Kor. za mórg. 
A 5 km. od miasta Buczacza, około 1000 morgów roli, łąk i lasu. 
9. Jackówka, Zgłoszenia przyjmie właścicieł J. Rohatyn. ź 
11 km. od Buczacza, własność p. Heleny Trybalskiej, 570 morgów 
10. Trojany, roli, 30 łąk. Cena po 2500 Kor., a plony po 120 Kor. za niórg. | 
AFE f majątek zaraz w sąsiedztwie, wieś przeważnie polska, kościół |i 
11. Jezierzany, w miejscu. Właścicielka ta sama. Qlerty na kupno w Frojanśch | 
i Jezierzanach przyjmuje z grzeczności Dr. Józef Drzewicki, naczelnik fihi Banku Kraj. iif 
w Stanisławowie. | 
W dniach nażbliższyh oczekuje „Ziemia polska“ dalszych zgłoszeń na sprzedaż || 
w sumie kilkudziesięciu folwarków i jakich 100.000 morgów„ziemi. 
Chcący nabyć ziemię zechcą się zgłaszać wprest u wiaściciasi albo tfymeze= 
sam w lokalu redzkcyż „Wieńca Pszczółki I „Oiczyznyć w Krakowie ui. S 
Kopernika 8, gdzie zanim „Ziemia Polska* zorganizuje swoje biura, będzie udzielać % 
| informacyi p. Jan Kanty Gruszecki. 
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| wp powiecie a ma pograniczu Fae I ZEE TEVA *| 
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| Budynki gospodarcze. bez imwentarzy w dobrynr stanie. — Potrzebna gotówka ý 
500.099 koron, reszta hipoteka. — Kupować mogą tylko Polaey. — Miejsce 3 
sprzedaży wskaże rzym. kat. Urząd parafialny Miękisz nowy, powiat Jaroslaw, | 

stacya kolejowa Nowa Grobla. 


PPArLEETRE) PEEPAR TYDZ AAE EDAD ar 


arrere R e 
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i PRERE i f 
f P klm. od Nowej Osady koło Za- Ż 
5 mościa 


W Miękiszu Nowym, powiat Jaro- 
sław, słacya kolejowa Nowa Grobla 
w odległości 6 kim. 


jest do rozpareeiewania 


między Pałaków 


Miko 400 arĘCE ziemi 


Na miejscu kościół parafialiwy, szkoła 
polska i Urząd pocztowy. 


Ceny bardzo przysiępme. 


a do sprzedania natychm 


ze: zbiorami, z budynkami i inwantarzem 


LID fi 


a w tem las 80-letni i łąki. 
Ziemia pszenna. - Cena niska, i 
| Informacyi udzieła 

Jan Gruszecki w redakcyi „Wieńca- 
É Pszezółki*. 


| ZRZECZENIA. | 


Bliższe wiadomości i warunki na 
bycia w każdym czasie u właściciela 
w Miękiszu nowyiu. 


MOTO TOTANWOOWIWOCOOWUOI WYW TWW WOWWW M UTUWU YURI 


LENE. M 


wawa 


i Spółka parcelacyjna Parceluje majątki blożaa, Zadubce, Kmiczyn, Rze- 
| i piin. Kmiczyn z zasiewami i zabudowaniami, Rze- 


66 plim z częścią zabudowań, Zadubce } Hojmo bez 
| zasiewów i bwmdynków. 
linda od. dobrej: do najlegezej: cere odt 1000 K do 3500 K za mórg. 


„Złemia" rozpareelowała jnż Bereżce i Peresełowice, Xa- | 
bywey przychodzą t 2 Zachodniej Galieyi. — Prócz teg 
„Ziemie“ rozpocznie parcelacye kilku innych maiąt! jade 
a L A M O S C | U Spółka sprzedaje tylko majątki nie obciążone serwiiuia 

4 Bliższych wyjaśnień udziela ustaje © pisemnie „Ziemią” w Żak 
EFRERCYZ. 


Szesa Lubelska 


aGkEoji $ AE ÓW ZAW 0 A. a 204 


sat CEL z ZAmiawe | g0'9.A | w r 
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s no Baczność Rolnicy! . 


i DO M ROLNICZY ] Wobec zupełnego wyczerpania dzieł i książek wete- 
i rynaryjnych, ćziś w każdem gospodarstwie koniecznie po-. 


trzebnych, Redakcya „„Głazzosdorza Polskiego po- 


Fy TRN U aas Rai ` 
gir Prościejowskiej Fabryki daje artykuły weterynaryjne wybitnych lekarzy weteryna- 
Fra THA 7 ryjnych, oraz daje wszelkie porady w tej dziedzinie. 
MASZYN ROLNICZYCH „Gospodarz Polski“ wychodzi co tydzień, jest pismen 
FE. WIERBTENIEGO « ekonomicznem, kosztuje kwartalnie 19 K (750 mar.) rc- 
w Nowym Sączu, ul. Hoftmanowej 1. cznie 40 K {80 mar.) 
poleca; Adres Rodakcyi i Administrecy:: kraków, ul. św. Krzyża 2, III. 3 


Sieczkarnie i młynki do czyszczenia zboża, 
Młocarnie ręczne o 2 kołach zamachowych. 


a OSY EPP 


Kieraty kryte i dwukonne, s » rz liny $ u- 

aa uniwersalne. Bandaže k ei EE 

Kompletne Garnitury młocarniane z pasami skó- na gumach, brznszne przeciw rozmaitym dole- 

„n enyi, ; gliwościom wewnętrznym, cierpieniach macicy, 

UWAGA! 7 powodu szezupłego zapasu prosimy obwisłym brzuchom, oberwaniom się, po opera- 
gy Pie pisać e cenniki, tylko odrazu zamówić, eyach, latającej nerce itd. M. L. Polaczok, Sambor 81. 
Bi ATEA r] 
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j 4 i `B ksżdą ilość, jakoteż odpadki do przerabiania przyj- 
KDE W; muje firma Franciszek Sozemski, fauryka świec w Białej 
ESY AR W SZOPA NP. Gyara: 

KOKAINA YORKE PK AKA ya rc 


Ua 


(RA -N 
W każdej wsi, gdzie macie WASZĄ Kasę 


aa n - eae ag 
Bracia Włościanie! Railteisena WASZE Kółko rolnicze, — 


Ludowe Towarzystwo przez czas wojny 
Wzajemnych Użezgieczeń 


we Lwowie gE w Nowym Sgczu 


W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków „WISŁY“, a nie ma agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY“, 
E a otrzyma pouczenie i korzystny, a uczciwy zarobek. i 
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EPODO NONEDZDACZZOZOREDRKOZZAZACZUWZWENZDYZOZECH RZOZORDUDORAGONIABEZZZUL AERDEN 


WAZNE P. T. ROLNICY i 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wio- 

senne i jesienne z braku innych nawozów, by takowe na czasie otrzymać, Kkażmit, solae potasowe wysoko 

procentowe, Mips mawezewy, bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby 
Dostarcza tylko całowagonowe posyłri i każdego gatunku. - 


Wapno, camani, gips tayrarski, dachówka asbastowa „AsbR“ i „„Zaniłć. Wszystko tylko w fadun- 
kach całowsgonowych, szybką dostawą, poleca firma ni © 


Hurtowna sprzedał oraz. skład nasión, nawozów sztucznych i artykułów budowlanych. Żywiec, Rynek 22, 
f i obok kościoła farnego. Pais JE 


MATERYBŁY BUDOWLANE: 


Eoo o eeo a gisone i ZE AToERO PUSTE Z MENETS TEZ ENTEN 


Wydawna: BU Ryma, Nacz; red.: Jaa Zamorski, Odp. reis; łózef Matłasz — Drukarnia „Głosu Narodu: w Krako wia. 


